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Kii w mrowisku 
Donosz4 z Paryża: Sprawozdanie se

kretarza generalnego ONZ Trygve Lie .o4 
biło się silnym echem w prasie francusk1e7, 
która podkreśla, iż godzi ono w pakt at
lantycki. 

„HUMAN/TE" pisze, że Trygvie Lie 
piętnuje politykę podziału wielkich mo
carstw i tym samym potępia pakt atlan
tycki, który wyklucza wielkie mocarstwo, 
jakim jest Zw. Radziecki. 

vLIBERAT/ON'' stwierdza, że sekre
tarz generalny ONZ wypowie'dział się 
przeciwko systemowi atlantyckiemu. _ 

„COMBAT'' zaznacz/%, że istnieje obec 
nie jawny konflikt między Departamen
tem Stanu USA a sekretariatem ONZ. 
Sprawozdanie Trygve Lie nie udziela swej 
aprobaty dyplomacji amerykańskiei. Prawo qlosu ••• na ;eden dzień Sprawozdanie Trygve Lie wyprowadzi-

k k 
lo z równowaJ;i tubę Quai d'Orsay dzien-

C o myśli naród amery ańs i :t~::::~~:::·:~::,:~::: 
· t t St nie sekretarza generalnego ONZ Tryg·ve o polityce zagraniczne1· Depar. amen u anu Lie wywołało w Londynie wyraźne zamie 

szanie. Prasa kapitalistyczna i komerwa-
K . . . h k • k. b • k • ł POWRóT KOMIWOJM:ERóW tywn k ytyk . ty w s ni'ęte omSIJa spraw zagrantcznyc amery ans iej Iz y Reprezentantow za onczy a- a r u7e argumen , y u 

przesłuchiwanie przedstawicieli różnych odłamów opinii publicznej w sprawie We wtorek wrOclli samolotem do Waszyngto przez sekretarza generalnego ONZ. Ncito 
programu pomocy wojskowej USA dla państw Europy Zachodniej. Zasługuje na nu szefowie sztabu amerykatiskiego gen. Bra miast organ Labour Party „DAILY HE
uwagę fakt, że na przesłuchanie przeciwników ustawy, przewidującej 1,1dzielenie dley, gen. Vandenberg i admirał Denfeld, ktO RALD", podkreślając „pokojowe osiągnię
pomocył komisja przeznaczyła zaledwie jeden dzień. rzy w ubiegłym tygodniu przeprowadzili inspek cia" ONZ w Palestynie, Kaszmirze i ln-

cję krajów marshallowskich. W środę szefowie 
Wybitny działacz murzyński Dubois, Bouchard - stanie się ciężarem, którego sztabu amerykańskiego złożą sprawozdanie na dcnezji, pomija całkowicie milczeniem 

który wystąpił przed komisją w imieniu nie potrafi dźwigać ani gospodarka USA, łącznym posiedzeniu komisji budżetowej i spr. fakt potępienia przez Trygve Lie paktu 
amerykańskiej rady pracowników kultu- ani też gospodarka krajów europErjskich. zagranicznych o wynikach swej podróży. atlant_yckiego. 
ry, n!łuki 1 sztuki oświadczył, źe wrogami 11-1111-.1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
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narodu amerykańsk:ego cą trusty i mono
pole, usiłujące rozpętać nową wojnę w 
celu utr1:ymania s'·ej potęgi i zWiększenia 
zysków. Kongres USA zamiast uchwalić 
fundusze na oświatę i reformy społeczne 
zajmuje się wydawan~em mirardów dola
rów na cele wojenne. · 

Przedstawiciel partii postępowej Buck
man stwierdził, że polityka USA zakoń
czyła się faskiem w Grecji i w Chinach. 
Podkreślił on, że istotne cele amerykań
skiei polityki zagranicznej i programu po 
mocy wojskoWl~j dla państw Europy za
chodn:ej są utrzymane przed narodem 
USA. 

Zrl~nicm Buckma.;ia .a>ncrykański plan 
pomocy wojskowej uczyni z Europy Za
chodniej kontynent nędwrzy, zależnych 
od jałmużny. Mówca oświadczył, że w 
chwili obecnej nie ma niebezpieczeństwa 
wojny, lecz istn'eje natom\ast realne nie
bezp'eczeństwo światowego kryzysu gos
podarczego. 

W zakończeniu Buckman powiedział, że 
pol.ityka USA -powinna zmierzać do wzno 
wienia handlu ze Związkiem R.adzieckim 
i krajami Europy Wschodn'ej do wzmoc
nienia ONZ i do redukcji zb1ojeń. 

Przedstaw· cielka Komitetu Obrony Po
koju w USA Bouchard wezwała kongres 
do odrzucen·a wszystkich projektów po
mocy wojskowej dla Europy Zachodniej, 
podkreślając, że projekty tego rodzaju 

• prowadzą do zaostrzenia stosunków mię
dzynarodowych. 

Bouchard oświadczyła, że intelektua
liści amerykańscy, których reprezentuje 
komitet obrony pokoju są zdania, źe Sta
ny Zjednoczone i Związek Radz'ecki mo
gą załatwić wszystkie kwestie sporne na 
drodze pokojowej. Jest to pragnieniem 
wiekszości narodu amerykańskiego. 

Olbrzymi i kosztowny program military 
zacji Europy Zachodniej - powiedziała 
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"W o Ino kraść ----- i zahij·ać ludzi'' 
- nauczał w lesie ks. Gurgacz 

rzlonkowie bandy 
ondormerii" zeznają 
drugim dniu procesu 

(patrz str. 2-a) 

redyty dla rol'ników 

Woj. łódzkie pierwsze w kraju 

zakończyło żniwa! 
Dzięki wydatnej pomocy kampania przebiegła nader pomyślnie. -
Tegoroczne dożynki będą miały szczególnie uroczysty charakter 

województwo łódzkie jako pierwsze w całym kraju zakończyło kam
panię żniwnę.. Z danych. kóre nadeszłv dtiś rano do Lod~ ze wszystkich 
tł pOwiatów. wynika, ł:i niemal wszfłlzfe cały tegort>czny urodzaj iostal 
już wczOraj zwieziony z pól. Ca e żvto. pszenica, jęczmień: i rzepak znaj
duję. się w stodołach. Jeśli idzie o owies. skszono go w 95 a zwieziono w 85 
prOcentac.b. Do jutra na polach wo-j. łódzikłego nie będzie już śladu żadnego 
zbota. 

1Jo ~'l'.rbkiego i sprawnego przebiegułna pomoc ze strony rzę.,du, orgainizacji 
vniw w w-0i. łódzkim przycz}'niła się .$p<Ołeczinych, WQjewódz·kiei służby rol'" 
przede wszystkim dobrz.e zorga..niwwa· nicze.i oraz ludności mieis.kiei. Znacz.neij 

T rygve Lie wypowiada się 

Za jednością wielkich mocarstw 
-' przeciw paktowi atlantyckiemu 

Orga.nhacja Na.rodów Zjednoczonych ogłosila raport r~zny generalnego sekretarza 
ONZ Trygve Lie o działalności ONZ w okresie od I lipca 1948 roku do 30 czerwca 1949 r. 

W części wstępnej swego raportu sekreta. rz generalny ONZ oświadcza, że mimo istnie
niia w dalszym eiągu różnicy zdań pomiędzy mocarstwa.mi, mmi<>ny okres sprawozdawczy 
stanowił, ogólnie rzecz biorąc, krok naprzód w kierunku stabilime.fi pokoju na świecie 1 
oba.wa przed wojną zmalała, co przypisać należy w pierwszym rzędzie rozwiązaniu trudne 
go problemu berlińskiego. 

Wyrażając w form.ie pośrednie.i krytykę pa.ktu atlantycldego, Trygve lAe za:macza: 
„Nie ma.m na myśli paktów regionalnych lub dwustl'.'onnych, ani sojuszów, których po 

wodzenie zależne jest od sposobu ich reaJlzowania". 
Raport generalnego sekreta.na ONZ podkreśla, że punktem węzłowym be'ąłie~ń

stwa świata jest koniecm.ość stałego kontaktu Wielkich Mocarstw i regulowanie zagad
nień międzynarodowych z duchem Karty Narodów Zjednoczonych. 

ilości mało i średniorOlnycb chłopóW' 
umOżllwłOino korzystanie z parku ma· 
szyn«>wego. Nl.ł wysokim 11ozlom.ie stłllJa 
również pOmOc sęsiedzka. BolnJkom po 
mOgli także w dużym zakresie robotni· 
cy fabrvk. wojsko, milłcła oraz mlo· 
dzież, zgrupOwana w ZMP. Do teg-0 
sprzy.iał.a PQgoda. 

·wszystko raz.em spowodowało. iż WY 
niki tegoroc-zne.i kamp.amii 1miwne.i \V 
naszym województwie sa wrecz dOSkO 
nałe, a że i wyda.i•ność .z każdego hek· 
tara będ.zie wieks•za nż w z.eszłym ro· 
ku - możemy oczekiwać olbrzymich 
UOści Ziarna. 

Obecnie pod.ięto już przygotow~nia 
do tradycy.fnycb dożynek. które odbędą, 
się we wszystkich gmina.eh w dniach 
ł, 6 l 11 września. Głów1nym oI'ganiz.a
torem. tych uroczystości jest Zwię.zek 
Samopomocy Chłopskiej. 

W dniu dożynek cbł-O'Pi wręczą sym· 
bolicz;ne wieńce przodownikom pracy z 
mia.st i wsi. 

W za.kończeniu Trygve Lie proponuje przyjęcie w poczet członków 
14-tu krajów, ktlłre prosiły o przyjęcie. 

Rozszerzone plenum WRN w Łodzi 

Ponieważ dOżynki zbiegają się w 
tym rOku z piętą rOcznic3 wvzwolenia 
narodu polskiego pn:H bOhaterską. 
Armio CZerwonę I Wof sko Polskie 
spOd f arzma Okupacji oraz z 10-tą 

ONZ wszystkich rocznica tragłcznei klęski wrześnio· 
weJ, spowodowanej proniemiecką poli 
tykę rządu sanacyjneqo - w uroczy 

przeciwko uchwale Watykanu 
Rezolucja piętnuje polityczne posunięcia papieża 

stościach dOżynkOwych chł0pt zama
nłfe•tuję swę nlezłomnę wolę walki 
o pOkói oraz wyrah radOść i podzię
kOwanfe · oswobodrlcielce narodów 
ur.łśnfonych - Armii Zw. Radzieckie
go. 
święto odbędzie się pod z.n.a.kiem dal 

\Vczora.i odbyło się posiedzenie rozsze przedstawiciele Zw. Nauczycielstwa szego 'lacieślnienia soius·zu robotnicizo· 
rzonego plenum Wojewódzkiej Rady Na POiskiego i POiskiego zw. zachodnie- chłop.skiegio, utrwalenia i pogłę,bienia 
rodowe.i w Łodzi, celem zajęcia stano- go. zdOlbyczy gosPQdarczych, politycznych 
wis.ka wobee ostatnie.i uchwały Watv· i i kulturalnych Polc.;ki Ludowe.t, pełne.i 
kanu. grOfęcej ekskOmunilu) wszy- Wszyscy mówcy Oświadczyli. ż nie i Drzed·terminowej realizacji pl.anu 
stkim katolikom za ich pOstęp<>we prze czuję si~ zwięzani uchwałą Watykanu, 6·1etniego, zacieśinienia p;rzyjaź1ni z po· 
konania polityczne. Do ~machu Urzędu uważafęc Jo za posunięcie polityc:cne stepowymi masami ludu pracują,cego 
WCliewódzkiego przybyli przedstawicie· papieta, nie majęce nic wspólnego z re całeiro świata. odsuniecia od wpływu i 
!e W!lzystkrh partii p-0lityc~nych. orga- ligł3, wyzysku bogaczv wiej<.;kich orraz zwal
niza.cji sp.ołecznvch. delegacje chłopów W tym duchu WRN P·rzyjęł.a też od.po cr.ania i tępienia wrogów ·ludu pracu
i robotników. 1 wiednią, rezoluc,ię: WRN rwlidaryzuJe ią..c~o Polski - agentów i podżegaczy 

Referat WYA'łosił rad.ny Cbabura, na· się ze stainowii::·kiem rzadu w przedmio wojennych. (o) 
świetlaiac całą. sprawę· i zapozna.i~c cie stosUinku kościoła do państwa. uwa t1:u;a~t •-

Na zleecinie m~nisterstwa Rolnictwa i Re ?gromadzonvch z oświadczeniem rząrlu żaitc. iż deklaracfa rzędowa fest wyra ~ - g„a 
fo.rm Ho.lu~ch, Panstwowy Bank ~olny u.ruc,ho I w sprawie stosunku Kościoła do Pall- zem Opinii szerokich mas społeczeńs.twa pod sutanną 
mil . na Jesie_uną. orkę, na zakup ziarna siewne st wa. pOlskiego. \VRN zobowią.zała c.;ię ZffiO· Kler katolicki w Niemczech, zachęcony pro 
go i nawozow sztuczuvch kredyty w wys, R f ł ł · ' · · K l · · · . . ni · ck · t 1-k i· · J"t · · · · . · . • ' K e erat wvwo a zvv1'a. dysd{USJę. o ei b1 lu.ować oprnie !lp-Ołeczeństwa wokół emie ą 1 an ypou. ą. rn1ą po i yczną. pap1eza, 1 millarda 240 nullonow zł. redyty te przezna ł ·. . · · . · . 1· D . . · rozwija ostatnio w spo 6b b dzi · t t zone •ą dla mało i średniorolnych chłopów no g QQ zabierali z l'amiema S r. emo oświadcze·nta rz,ą.dowego oraz podjąć k . . . . s ar eJ o war Y 

-~ Kred,vty na zakup nawozów sztnczuych ·w kratvcznego ob. Prawdzirowa. ZMP - szerOkę akcję uświadamłajęcę, celem a;;pand1 ęb rtewizJonDistycznldą.. f. . N. 
· · · · ol1 Starzec · m · · Str Ludwego 1· """'k i i tot h ł W a 0 Y ym w u esse or ie wiecu iemc6w wpokośei 630 milionów zlotych zostały jnż · · 1 ieniem • , ~" azan a s nego sensu uc wa V .a repatriowanych z Polski, ksiądz Goebel w głosił . 

prz<'z oddziały ::.>aństwowego Banku Rolnego POiskiego Str. Ludowego - Kroi, Ligl łykanu. Uchwała ta nie kieruje się podburzające przemówienie a t 
1 

k' Yd 
rozdzielone. Obecnie Pań8twowy Bank Rolny KObfet - Oże.gows.ka, Sronnlctwa Pracy trOskę o wiarę i wolność praktyk rell· gajae się pnvl

11 
. . 

1 
k. nh ~~ s ie oma-

za pośr.'dnietwem .,~woi~-~ o_drlziałów urut·hnmi.a - • Tomrzak, Zw. Sam~pomocy Chłop- qłjnycb l~cz stanOwi nadużycie kOściO- ri„ ·;~h do Nie;;1;~~.?.<'TIJ1t po s ic iem Zacho 
krndyt;v w wys. 2,, <> m1llonow zł. na orkę .1elsk1el - p·o~. G!owac•k1, PZPR - ob. ła dla celow czysto politycznycl1. cbliczo Ksi~dz Emanuel Rei' h b db h · k ·' · · "' ·1· ó . ł '· · · · · · · i j "" c en erger na o ytyc 111en n ą. oraz. reuyt.y w wys, i:11,) lll1 iou w :G. ::S1enk!ew1cz 1 w i;i1iepm ra.dnych bez- nych na siane zamętu 1 rozdźwiJ}kU .W ostatnio zebraniach zaatakował -akład czdam 
na zakuo ziarna siewnego. oartv1nvch - ża.ńsk1, ~,Yv.sit.amnJ lt,p,t. &nole~e \ '.(a)I .,- · . slti i ..iellb AVJmata.riuel+JL :oo 
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Roz rzeszen · -za mord i rabunek 
BOGDAN Z PRZEDMIESCIA: Może spróbu 

da'\vał swym podwładnym ks. Gurgacz 
C:' n~czny „~apłan" wychowyw2ł nieletnlch chłopcótJ - na zbrottniarzy 

je Pan za~ięgnął informacji w organizacji 

I ,,Służba Polsce'', która pro,„;adzi ~urs meeha
hiki dla przyszłych szoferów. PodaJemy adres: 
Lódż, ul. Curie-Skłodowskiej 30. 

• * • 
Drugi dzień procesu ks. Gurgacza i jego 

bandy uwypuklił jeszcze bardziej perfid:ę 
oskarżonych, którzy swą zbrodnJ.czą dział".l
no~ć w dalszym ciągu usiłują usprawiedl:wić 
cyniczną interpretacją etyk'. katolickiej. 

Po tej właśnie linJ.i poszły zeznan:a osk. 
Michała Żaka. 
Oskarżony, który jest studentem czwarte

go roku teologii i nosi sutannę, n'.e uważa ra 
bunku za grzech. 

Pozostali oskarżeni przyznaE s!ę przeważnie 
do winy i złożyli krótk'.e wyjaśnienia okollcz 
naści przestępstwa. 
Długi korowód przesłuchanych śwl:ltlków 

dał pełny obraz gwałtów : rabunków, pope!
nionyoh przez tę bandę, którą ks. Gurgacz 
ośmielił się nav.vać „wzorowym oddtiałem 
katol;ckim". 

„C z ula natura"„. 
Michał Żak, mówiąc o napadzie na bank w 

Krakowie, oświadcza dosłown'.e: 
„Mam naturę niezwykle czułą, a więc kie 

rowany wz.o;lęda.mi charytatywnymi zapro
ponowałem ks. Gurgaczowi d&kona.nie na
padu na którą.ś z instytucji państwowych 
w Krakowie. 

Ks. Gurgacz pochwalił mój Pl'mysł i pro
sił o opracowanie szczegółów napadu". Na

stępnie Żak opisuje szezególy nieudanej wy
prawy. 

Na pytanie prokuratora, dotyczące m:>ty
wów postępowan:a oskarżonego, wyjaśnia en, 
że rozumiał zasady teofogil moralnej w t<'n 
sposób, iż będąc w potrzebie można dqrn<>:.::
czać się rabunku. 

Przewodn.: Kto określa te potrzeby? 
Osk.: Oczywiście sam potrzebujący. 
Przewodn.: Gdyby potrzebujący okr<?ś~ił za 

krt's swych potrzeb na przykład "'la su:nę JO 
mil. zł„ to czy byłoby zgodne z zasadami teo 
logi'. moralnej, gdyby człowiek ten ukradł ta 
ką sumę? 

Osk.: Moim zdaniem, gdyby te 10 m'.l. zł 
były mu potrzebne, to mógłby je ukraść. 

Przewodn.: Co obiecał ks. Gurgacz oskar
żon~mu za zorganizowanie napadu i udział w 
nim? 

Osk.: Ks. Gurgacz obiecał mi. że otrz~·rnam 
za to wynagrodzenie. 

Teologia i... ;,Lalu n :a" 
W dalszym ciągu swo'.ch zeznań oskarżony 

o3wladcza, że czynów swych dokcnywt'ł, ule
gając namowom .. ojca Władysława", tJOd któ 
re go wpływem sądtlł, że WOBEC 'l0G '\ BĘ
DZIE USPRAWIEDLIWIONY. 

Prok.: Jak oskarżony chce pogod·dć swą 
„niezwyk!e czułą naturę" z jedtło~ze1mym or 
gan:zowaniem napadów i nawet ;>rzelew••m 
krwl? 

Osk.: Chodziło mi o ks. Gurgacza : o ;ego 
lud z:. 

Prok.: Czy oskarżony zawsze chodził w su
tannie? 

Osk.: Zasadniczo tak. Jedynie kiedy przP.
prowadzałem wywiad i sam napad, to dla n:e 
poznaki przebrałem s:ę w ubranie św!~"ic'.e. 

Cod·denno nowelhn „l:xprP·„._,,„ 

Osk.: (z wyrazem zakłopotania) - To była dzał w sutannie? 
Prok.: Kim była niejaka Lalunia? I Prok.: Czy do niej oskarżony również cha 

moja jedna znajoma. O'ikarżony niechętn!e potwierdza. 

Ks. Gurgacz dawał . rozgrzeszenia 
Przesłuchiwany następnie oskarżony STA

NISŁAW SZAJNO przyznał się do zarzuca
nych mu czynów. Ujawnił się on przed dwo
ma laty, lecz wkrótce po tym znowu związał 
się z podziemiem. Oświadczył Sądowi, że cho 
dz] stale do spowiedz: i skoro otrzymyWał za 
wsze r(lJZgrzcszenie od ks. Gurgacza, to uważał 
?.e działalność jego jest usankcjonowana prze 
pi~ami m~ralnymi. 

LEON NOWAKOWSKI przyznał się do C2.Y 

„ Wolno kraść i 

nów i do winy. Wyraził on żal z popełnionych 
czynów, ośw!adczając: „Poszedłem do lasu, 
gdzie dz'.ałałem przeciwko Państwu. Powie
dziano mi, że będę się mógł tam dalej ksztal· 
cić, ale nauczyłem się tylko grać w karty". 

STEF AN BALICKI również przyznał się 
do zarzucanych mu czynów oraz do winy, 
n:e potrafił jednak w)rjaśnić powodów jak'.e 
skłoniły go do popełnienia przestępstwa. 

zabijać I d 
„, 

U Zł 

PAWEŁ l\I, z .ŁODZI: Okres szczep'.enia 
przeciwdurowego już się skończył. Może spró 
buje Pan załatwić .tę sprawę przez Wydział 
Zdrowia Zarządu Miejskiego, motywując swe 
spóźnien:e pilną IJ')dróżą s 1 •.1żbową. 

"' * * ROBOTNICA z TKALNI: Czynnikiem po-
wołanym do regulowan:a tego rodzaju spraw 
na terenie fabryki jest Rada Zakładowa. Je
żeli więc uważacie na sali, iż majster nie wy 
konuje nrilei:yc:e swych obowiązków, z~łoś
cie to w Radzie. Być moż:e, że zostan:e Wam 
przydzielony mny. sumiermiejszy majster. 

* * * STUDENT z WSH: Bezwzględnie naa-zeczo 
na Pana ma rację. Skoro kochacie się, macie 
pracę i znośne warunk; m:~.zkaniowe. nie 
ma powodu do odkładania ślubu. Z pewno
ścią we dwójke dacie sobie radę le?iej w ży
ciu, niż tak, jak obecnie. Dziękujemy .za ser 
dcczne słowa uznania ! życzymy wlele po-Dziewiętnastoletni ADAM LEGUTKO po

wtórzył przed Sądem zasłyszane w bandzie 
„nauk.i moralne" ks. Gurgacza i jego teor:e, 
które wykładał swym podwładnym, że wol
no kraść i za.bijać ludzi. Oskarżony ten przed 
stawił również szczegóły pości?.U za uczestni
kami napadu na ulicach Krakowa. W toku 
tego pościgu doszło do wym:any strzałów, a 
oblężeni w jednym z mieszkań bandyci szy
kowali się do dłuższej obrony. Legutko podał 
że on sam odbezpieczył p-0s.iadany granat rę
czny, 

pow. nowosądeckiego. 
Swiadek ten zeznał, że dowodzona przez myślności. *. • * 

ks. Gurgacza banda obrabowała spółdzielnię 
ze wszystkich towarów. ładując na wóz wszy B. ZALESKI: „Hotel'' dla niezamożnej mło 
stko, co jej wpadło w rękę. dzieży męskiej prowadzi Wydział Opieki nad 

6 ł Matką i Dsd'eckiem Za-rządu Niejsk .. Test to coś 
Ks. Gurgacz za pozwolen'.em Sądu zwr ci w rodzaju bursy dla chłopców powyżej lat 18 tu 

się wówczas do świadka z zapytaniem: „Ze-
znania pana _ powiedział z oburzeniem _ którn mieści się przy Domu Chłopców przy 
mogą wywołać wrażenie, ie myśmy tylko plą ul. Kilińskie~o. P;oszę zwrócić. się do wyżej ~o 
drowa.U. W istocie jednak nie dziabliśmy cha d~ncgo ~dział~ 1 tam załatwić ~prawę _przy7ę 
otyCUiie." I c:a . .!\fus; Pan .iednak _wrkazać ~1ę za§w1adeze· 

ZC'znania H-tu świadków, wypełn'.ły 
Na tym rozprawę odroczono do dnia nas1ę mem ubostwa oraz śwmdcetwam1 z pracy, lub 

pn€'go. ze szkoły. 
dalszy ciąg drug'.ego dnia procesu. Sw:adko
wie ci p,rzcdstawili działalność bandy na 
nawiedzanych przez nich terenach. Rolnicy, 
pracownicy" spółdz'.elczy oraz funkcjonariu
sze samorządow: dali obraz techniki stoso
wanej przez bandę „żand:irmerii", której ){S. 
Gurgacz nie zawahał się nazwać „w-z owym 
odd:dałem katolickim". 

Opera Sląska d· a obo-·ników 
Specjalne przedstawienia dla łódzkiego świata pracy 

Jak wynika z szacunku zrabowanego mie
nia. podawanego każdorazowo przez poszcze
gólnych świadków, każda z wypraw zorgani
:wwa.nych przez ks. Gurgaeza p.rzynosiła ba.n 
dzie po kilkaset tysię<'y zł. 

G-0ścinne występy Operv Śląskiej •w 
Lodzi cieszą. się ol brzvmim po wodze· 

niem. Już -0d niepamiętnych lat budy
nek teatralny przy ul. Jaracz.a nie g-OŚ· 
cił tak wielkich tłumów 'i da""no już 

Nie dzia/ol 1śmy chaotycznie" publiczność nie opu.c;r.c:rn.ta budynku. z 
'' . . . . uczuciem tak :>.'Zczerego zado\Yolema 
Cały cynizm ks. Gurgacza uiawmł się w to · k b nie 

ku incydentu. jaki wydarz~·ł s:ę podczas ze- Ja 0 i:'C • · • • k • „ 
znania świadka - Juliana Marczyka - k'.ero Opera Sląska, podo_h111~ Ja . P1 ze,, 
wnika skleoo spółdzie!czecr0 w Niegonicach, rrzema latv, postanowiła l o/Jecn1e dllć „ 1111 _ 111,..;;_1111_,111_:i,_1111_ 1111.-..11 l"?eren przedstaw~eń ~li,cznle dla lódz 

_ ~iej klasy pracu1ące1. Crkl tych przed-c ~eS ł w M ndzy 1.~ ro12ch s~awień, zor~aui_w~rnnv ~, ramach ak-
• ·~ 4 cJi ku~turalno-osw1atowe1 ORZZ, rozpo 

_łodzianie w Starych Splawach czvna się w dniu dzisiejszym o g-0dz. 
W ramach wymiany wczasowiczów między 1 !i--ej Operę. „Carmen" Bizeta. Przedsta

związkami zawodowymi, w ciągu ub. miesią- wie:aie \'l'Yknpione zCstało przez Zw. 
ca przebywało w l.\fiędzyzdrojach nad morzem Zaw. Pracowników Przcm. Metalcwego, 
I.OOO zwi:µikcwców z Czechosłowacji. W tym Kalendarzyk p-rzecl.;:tawień dla świafa 
samym czasie w Czechcsłowacji przeb_ywała pracv na na ibli:7_-;:ze dni wygląda na.stę 
!~O-osobowa grupa zw;iązkowców i;>olsk1ch. O pujaco: w piątek. dn 12 hm. „Halka" 
~otem Fundusz \ r.as~w Pracown~czych ~Y· St "Moniuszki _ Zwil)Zek Prac. BudO-
sle do CzechosłowaCJl 1000 zw1ązlmwcow. 1· • Od • • ó 1 !. b . rn 
Dwa ostatnie turnusy po 150 os3b wyjadą 9 i I w anych l .,z1ezOwc W, ~ • i-vi •• I 1 
24 bm. do Starych Spławów, wśród nich jest bm. „Carmen ~ Zwfa.7ek \Vłoknlar~y, 
kilkum·stu łodzian. a 17 bm „nalka' - Zwi~zek Włóknia-

- Bo i po C<J mam .sobie zawracać nim 

rzy, 19 bm. „Halka" - Zwązek pon. 
grafików, 22 bm. ,,Halka" - Związek 
Prac. Handl. i Biur, oraz Kclejarzy. 

W dniu 15 i 21 po południu odbę.dą. 
się spe·rialne prz.edstawieriia dla najni" 
żei up-o.;;ażm1ych. Bilety w cenie Od 50 
do 100 zł, mOżna z-aku'llywać w Wydz. 
Kult. Oświat. CRZZ, przy ul. Traugut-
ta 18. I 

Przewidziane są. ró\Yniez trzy przed· 
"tav-denia ,Cyrulika S~wi.lskiego" z 
nd:riałem :znakOmitegn ś-;Jłewaka Bonda 
na Paprockiego który Obecnie występu 
ie B~foinnie w tea!rac~ radzieckich. 

A po 22 hm. zespół Opery śląskiej da 
tnv pożeg-nalne WY'>tę-py solistów. oraz 
baletn. które odbędą. się w dwói:h naj
wię1s.szych fabrykach łódzkich, oraz w 
muszli parku w Helenowie. 
Łódzki świa.t pracy będzie ~ięc miał 

wiele oka-zii. by przy minimalnych wy 
datkach poznać najpii;>knicjszy rodzaj 
sztuki dramat~rczne.i jaka jest O'Pe
ra. (w) 

Fotografia przodownika 
gło,„·ę? - p-cmiarzała sto razy, ale w 
końcu punktualnie o godzinie ósmej 
wiec7.0rem zna.lazła się znowu w par· 
ku julianowskim i, c:fedz1;1.c ina dobrze 
s.obie znanej ławeczce. czekała na jego 
przyjśrie. 

zniszcz;1ła wojna, podnieść produkcję, 
zwiększyć naszą wytwórczość!' I dlate
go, kiedy stoję przy swojej maszynie, mam 
to samo uczucie jak frontowy żołnierz, 
obsługujący w czasie bitwy sw6j maszy
nowy karabin. Mam pełne zroutmienie ce 
lowości mojej pracy - a z tego zaś zro
wmienia .rodzi się moja chęć i zapał do 
dalszych jeszcze owocniejszych w:vsiłk6w. 
A z tytułu przodownika pracy, jaki otrzy 
małem niedawno, jestem tak samo dumny, 
iak iołnierz z Krzyia Walecznych, zdo
byter-o na poboior:;isku.„ -kończy Hen· 
ryk Libusz swoie wynurzenia i spo,elądA 
w głąb sali, ta·-n, gdzie pod ścianą błysz
czy i lśni się iego chluba i ukochanh: -
ciężka, milcząca teraz masz:)'na przędza[-

Rok temu. o tym samym cz.asie, w 
taki późno·rzennowy dziei'l, tak samo 
pachniały lipy i w przedwi-eczornrm 
wietrze szumiały w Julia,nowie ogrom· 
ne topole. 

Wszystko był-0 tak samo jak dzisiaj 
- tylko Henryk był zupełnie irnw. 

Jadwiga pamięta dobrze jego śmieją.· 
ce się oczy i młodą rozproimi\:mioną 
l\:\'8l'Z. 

To hyłv pierwsze "tyg-or'lnie ich z.na.io
mości i ich mił-0·ści, może sza rei na 
pozór, a jednak głębokip,j i jedynej. 

Nie byli bohaterami efe'k.townyrni. jak 
ci z P·rzedwojeniwch romansów. Jadwi 
g-a. pracowała w sklepie spożywcz>-m 
PSSL on był robotniki·em w przędza !ni. 
Przez 8 g-0dzin z rzędu .każde z riich pra 
cowało na swoim posterunku. Jadwiga 
nieznużonym krokiem przebiegała wą· 
ską. przestrzeń między pólkami a ladą, 
Henryk zaś stoją.c przy masz~·nie w 
prtzędzalni, zwią.zywał S1P1lą.1tłlne nitki 

czujny, uwa1żnv, pracowity: ja.k ten, 
który pracuje równocześnie i dla siebie 
i dla inny·ch. 

Oboje pracowali oddzielnie.. ale za to 
odpoczywali ra.zem. 

Prostym sercom nie trzeba wiele. aże
by .ie uszczęśliwić. Im wystarczyła prze 
chadzka po julianowskim parku, cza· 
sem kino czasem w niedzielę. lub s-0botę 
mała tań.cówka w świetlicv fabrycz.nej, 
a potem to 1naisłodsze i najmilsze: 
ukra.dkiem zamieniony p-0cału1nek w 
bramie .ie.i kamienicy, kiedy mówili 
s<J•bie „dobranoc". 

Ale od pewnego czasu coś za r.zPło się 
miedZll nimi .iakbv DSUĆ 

Owszem. Henryk przychodził w dal· 
„zym cięgu na 'tradycyjne sip-OJtkania. 
ale nie był już taki promienny jak daw 
nie.i. 

l\fiał twarz trochę zmęcz.ona. Czasem 
zamyślał się nad czymś i z reguły l'<>Z
stawał się z nią, teraz wcześnie.i oniż 
dawniej, choć maj-0we i czerwcowe wie 
czory były przecież tak ciepłe i urzeka 
ją..co piękne 

- W dodatku spóźnia się! - ogarnęła 
ią. nowa fala goryczy. 

'" yra?.nie zde•nenyowana rozło·żyła 
gazetę i 1Dag~e o·tworzyła szerzej oe;zy 
;;e zdumienia. 

- Czyżbym mu się znudziła? 
Opa n-0wAły ją. złe przeczucia i 

zacz~ła się robić .nerwowa. 

- Czy to możliwe? Ale nie, nie myli 
~ie! Ta fotografia przedstawiają.ca mło 
de-g-o chłopaka o smagłej twarzy i ener 
giciznie zarysowanym p·odbródku, ie'll 

z kolei prz,erież fotografią. jej Henrvka! A po

- A może znalazł teraz inna. z którą 
się spotyka? - zaczęła dokuczać mu 
nied·omówieniami i 'ironicmnymi t:>ół· 
słówkami. 

On z re1rnłv wzruszał ramionami, póź 
niej jednak zaczęlo g-0 to wyprowadzać 
z równowagi, a o'ltatnio burknął wręcz 

nad nią. wialkimi literami "idnieje 
napis: „Na.si P·rzod-0wnicy". 

Jadwiga zaczyna czytać bez tchu. 

Przodownika pracy Henryka Libusza 
z przędzalni PZPB Nr. 18 spotykamy w 
chwili, kiedy opuszcza fabr·yczną salę. 
Sala jest pusta. Wszyscy jz~ż W)'szli, - on niegrzecznie. h d · · 

- Ach, przestań się wreszcie mnie wyc 0 zi ostatni„ 
rzemac. O co ci chodzi? Czego ode Ma na sobie p6łwojskowq furażerkę. 
minie rhcesz? - Czy służył pan w wojsku? - zapy· 

- Chrę. Ażeh~·ś hy! dla mnie taki jak tt-tjemy ;;o. 
dawniei pog·oclniejszy, 'll{'necziniejszv i - NiestetJ1! - spochmurniała na chwi 
żeby(; poświęcał wi więcej czasu„. Ta1k 
iak kiedyś! le jego zuchowat« twarz. - Wtedy, kie-

- Tak jak kiPdd ... tak jak kiedyś! dy inni służyli w wojsku i bili się o Pol-
- mruknął \\'\·raźnie zclenen'\"D'\'.·any -. skę, ja gniłtm w koncentracyjnym obozie 
pmvtarzałem ci już sto ra:i:y, że mam a kiedy odzyskałem wolność, było już po 
terar. w fahryre troche wi·ęcei prarv ... wszystkim. 
Że ie'>tem niekiedv zmęczony ... Nie m-0· - Ale P'>myślalem sobie: woina się ie-
7,p-;z tellO zr-0zumieć? szcu nie skońcr•ła, ale raczej zmieniła 

Po,że.g-:iali się cierpko. lwz tradvc)'jne , h k d l l' 
ł 1 J d · 1 rlzi· swnj c ara 'ter. Prze ,tern wa czy ismy z g-o p-0ra un rn a a .wiga przez ca Y . „ · ,_. k b' · z 

"ieiszv dr.ie11 krzą.tala <;ię po sklenir uz,7ro.lonym w.,tanr<z, .~ra my ~.sam.o oty 
m.niei zwin-nie niż zaws-:e. zastana"in·twrogiem, .dz:s w.vdal1smy bo7 _rmnom_, 
ją.c się czv w <J.O"óle ma przyjść na 11gorom, nze11zytkom. Hasło te1 nowe7, 
chi"ifli~7P. snotkunie? rwif'lei woin-w brzmi: „Odbudować to. CQ 

mcza. 

Jadwil!"a rn·ija w ręce ga.zetę. l\fa wv
pieki na twarzv. 
-A zatem taki icc:t mój Henryki! -

ogarnia ia duma a rnrnzem skrt1cha 
- Nir mi o tym n!e opowiadał,• jak 
"i1,1żko teraz pracuje, a ia nie P·om\~'Ja
łam nigdy, że po sw-0jej roJ){).cie m że 
być \"·czerpany i znużo•ny! Oso,dziłam 
!!:o zhYt P·Ohop·nie. zanurlzałam scena i 
!a?.drośri Ale tera.z już wiem. jak jes 
napra wclc i pnysi ęg-am sobi.e uiror-zy
:kie, że odtąd już bęrlę dla niego zupeł
nie inna: tAka jaka napraw·dę być po 
winna pnyj.aciólka c:zlowieka pracy! 
Pra"·ie w tei "Rmei chwili wbncz,·la 

idaeego z.clAle·ka Henryka Miał jak z·aw 
;;ze ZU\Yadiarko założoni;t pólwoiskmvą 
furaż 0rkę, a w orzarh rnmn\lenie. 

- II en ryku! - 7Prwala <=ię i pol'irgl 
naprzeciw ni0rnu r::dosna. str,:,kniona, 
":i:rześli\'<.'A. 
Spojrzał na ni::i z f!o,hrvm 

::hem: tak ink lde1h ~- · 
wały JRskr)lki i mO''"O 
julianu\\"sk im r" ,.1,11 Jipv 
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I WACKA 

WICEK: - Jaka ciężka ta waliza! 
:Kamieni nakładłeś, czy co? 

IDZI: - Ni.e ! Trochę bielizny!„. 

WICEK: Serwus, Jdziuchna! Tylko! WICEK: - N-0, wysłaliśmy _chł-0•pa 1k.a! 
się gdzie nie utop !„. Czy mógtby to d.a:W11i-ei 1xiboc1arz WyJe-

IDZI: - Nie ma strachu!.„ chać sobie nad morze? 

WACEK: - Zaraz Idzi wróci! ... 
WICEK: - Pll'zecież wyjechał! 
WACEK: - Wylej~ go w drodze! We 

- WACEK: - A w te.i pa-czce masz wikt 
ns drog-ę, że1:J~rś •nie osłabł! I 

WACEI<: - I fest się oclżY1viaj!„. WACEK: - Wykluczone! Jeździł zwy WSZyRtk-O go wypos.ażyli-śmy, ale Właś· 
IDZI:: - Samo się rn·zumie! tle So1hlłk lub Sz0aberski !. .. I nie - hHet wstał! 

Nową radą ubezp;eclalni Doniosła uchwała 
pow~ł~~i~~n~;:;:'::~e~racy w s' p o' 11 z a w o d n· 1 c t o p c y Ministerstwo Pracy i Opieki Społeanej odwo . 

'!łoŁ=~z;~:fuj~~~a. u:e~z~~~:!i n!!~.ec;;:: 
czasową. radę w składzie 27 osób. Weszło do t d b I 
niej, na. wniosek ORZZ, 18 przedstawideli ubez rozszerzono ro' wn•1ez• i na roboty remontO\\le .- Ó Ź mo i izu1• e pieczonych, 9 przedstawicieli pracodawców i ty 

lu ich z:a.stępców. k• "ł b t ' • k • • • d ' I 
Konstytucyjne posi~enie nowej rady Ubez wszyst ie SI y, a y ura owac JO na1w1ęcej omow. 

pieczalni odbędzie się dzisiaj o godzinie 16.ej, Przełomowe znaczenie dla akcji remontowej w Lodzi p<>siada doniosła 
celem wyboru nowego prezydium oraz nowego, uchwala, powzięta przez załogę pracOwników Miejskiego Przedslębiior-tymczasowego zarzą.du. 

z ramienia ubezpieczonych w skład tymcza.so stwa BudOwlanego w Lodzi na wezOrajszym 7gromadzeniu w Teatrze 
wej rady powołani zostali przez Ministerstwo „Lutnia". Murarze, cieśle. brygadziści i maj strawie pOStanawili jednogłOś· 
Pracy i Opieki Społecznej; ob. ob.: Krzynowek, nie przystąpić do współzaW(ld.nictwa pracy również f na robotach remon 
Miarczyński, Sta.rczewski, Koziłowski, Rogow. tOWych, aby dać klasie rO·b01niczej ł.0d7i jak najwięcej odbudowanyc.b do· 
ski, Matula, Palmowi;ka., Daniel, Napieralski mów i miesz.kań. 

Kukulski; Patorowa; Bia~cka., Piechota, Ro. O ogromnej wad·ze. jaką pirzywiązuJe tors.kim wygłosił przedstawicie I Z1arze.
jewski, Jasiakowa, Bisy:ngier, Plłgowski i Mro snnłeczeństwo Łodzi do wczorajszych du Okr. Zw. Z-.i ,w . Prac()lwników Budo-
.zowska. '"'"" W · 

z ramienia. pracodawców do r~ weszli ob. obrad p.„, iadczv fakt przybycia na kon wlanych ob Mora wski ska.zał O'Il, ze 
ob.: Baranowski, Muszyński, Kaucz, Spoliński, ferencję P'rezydenta Minora oraz prz·ed współza:wodnictwo wyrOSło w POisce na 
.t.wu....:.~;~ -.vsld., Dedt:tarek, Danecki., dr Ryder stawi cieli władz part:r_hiych i związko-

1 
tle przemia~ społecznych i politycznych 

i Kołodziejski. wych. i odpowiada istotnym pOtrzebOm i dę-
(a.t) Na wstępie obszerny referat o ~-spół- żeniOm klasv rObotniczeJ. ż_vcio•wy .roz-

zawodinictw1e p.racy i ruchu rac.i<l'Ilaliza wój tesw ruchu jest dwodem wysokiej 

Gwódź w cukierk.~ w dwa dni wolne od pracy -
co na to fabryka „Fuchsa ? Zabawy taneczne ·1 wyc·1e· czk·1-Jeden z urzędników Centrali Praduktów 
Na.ftowycb w Łodzi ob. J. A .. (na11Wisko zna
ne redakcji) kupił w tym tygodniu w sklepie 
ze słodyczami przy ul. Piotrkowskiej w pobli 
żu ul. NaWl'ot 10 dkg. cukierków fabryki 
„Fuchsa". 

W domu dal słodycze swemu dziecku. W 
pewnej .ehwili d:lli.ecko poczuło w ustach <.:oś 
twardego i ostrego. Przybiegło do ?jca, który 
skon!:tta,tował, że w cukierku znajdował się.„ 
mały, żelan;ny i ostry gwóźdź długości nl\oło 
12 mpt.! 

Dowód rze~y ob. J. A. pmyniósł do 
wspomnianego wyżej\ sklepu, gdzie oświad
czono mu, że nie Jest to pierwszy wypadek, 
kiedy w wyrobą.cb ,,Fuchsa" konsumenci 
znajdują różne •przedmioty. 
Sądzimy, że ta.kie wYJ>adki ' nie powinny 

mieć miejSca. Fabryka ,,Fuchsa" mus.i skrupu 
ła.tniej ba-dać wypuszczaną na rynek produk-
cję. (a) 

Depesze z pociągu 
będziemy nadawali od września 

W drugiej połowie września :r.b. wpro 
wadzona zostanie interesują.ca innowa 
cia dla podróżu.iacych pocią..gami Każ
dv pa11a.żcr będzie mógł nar:tać w cz.a.si·e 
swej podróży depeszę kraJowę. a 1nawet 
zagraniczna. Do przyjmowania ich o•bo 
wią.zani są, konduktorzy oraz ws.zystkie 
stac_ie koleiowe. na.wet te, na terenie 
których nie ma urzędów pocztowych. 

Dorcczanie depesz rówillież się będzie 
odbywało w pocit!ga.c1h i na stacjach. 
T.ak więc, wyjeżdża.ia.c na urloo bedzie 
my mogli z pociagu przeka.zać do domu 
jaka,ś V\riaidomość i jeszcze przed uk{)l'l
czeniem podróżv otrzymać w tym sa-
mym p·ocią.gu odpo·vviedź (k) 

Każdy będzie mógł mile soędzić czas! 
Dzięki staraniom „Orbisu" udało się kich starań, aby '1m0żliwić jeszcze kil 

uzyskać d·odatkowe wagany dla wy- ku tysięcO'm Jndrlan mviedzenie trąsy 
cie«::izki _ wyjeżdż,ającej w 1n-lłld·chodz.ącą W-Z. 
sobotę wieczorem do Gdyni. Do 500- Są. też trud·ności z u:zyskamiem wago 
osooowej grupy rohotników PZPB nr. 1 nów na wycieczki po1c1miej.skie, gdyż 
w Pabianicach dołączona będzie druga cały będą.cy do dyspozycji tatboc za_j. 
grupa, w skład której wchodzi 500 ro- mu.ią. wyżei w:sipolffini.a.1ne wycie•czki. 
botników łódzkich zakładów pracy. Wy Niez.ależmie od wyc•ieczek fJrg;a:nizuje 
jazd nastą.pi w sobotę około g-odz. się sze·reg zabaw w LOdz:i. Tą a.keją z.aj 
19-tei. powrót we wtoreik około 6-.ej ra muj~ się ORZZ. W niedzielę i pOniedzia 
no. lek, mię.dzy godz. 10-tą a 20-tą dbędą 
PDciąn popularny do Spały zabierze się zabawy tanecz:ne, pOłę.czone z wvstę 

1.200 OSób. pojedzie nim OkOło 700 ro- pami artystów w następ'Ują,cych Pa!f· 
bOtn.ików PZPB nr. 1 w Lodzi - resztę kach łódzkich: w JuliamQwsikim. gdzie 
stanowią robotnicy mniejszych zakla- kOncerli>wać będzie •kiestra PZPB 
dów praey, 'Vyjazd w poniedziałek. po- nr. 8. na Zdrowiu - z wysłt-pami or
wró we wtorek nad ranem. kiestry własnej S:zkOly Oficerskiej 

Nadal trwają. rozmowy w sl)ra,wie Wych. l>Olit., w Parku 3 Maja - przy 
przydzielenia jeszcze jednej pary pOcią- udziale Orkiestry Poczowców i PZPB 
gów do Warszawy. Jak wiadomo, na- nr. 5, w Parku poniatO-wskiego - z dos 
razie uzys'kaino ina ten r.el cztery pOcią- kOnałym zespołem orkiestr<>wym PZPB 
gi, które wyiru.szę, w niedzielę i ponie· 1 nr. 1, oraz na ,,Gómiakn1' przv udziale 
d.zJ.ał>ek r.ano na jeclnodni·owy p.olbyt. zespołu muzy~nego Z.wię.zkn Koleja-
Myślimv że dyrekcja KOrtei dOłoży wszel rzy. (s) 

Po~skie _dzieci z Franci.i 
przybywojq dziś w gościnę do robotników łódzkich 
Na zaproszenie :robOttD.ików łoozkich la się kato·wnia urzadzona przez hitle

w dniu dzisiejszym przybywa do Lodzi rowców i gdzie śmiercii, męczeńską. zgi 
aoo dZieci polskich z Francji, które cd nęlo wiele tysięcy najle·ps2ych synów 
kilkunastu dni spędzają. wakacje na ko !.Odzi i Polski. 

świadomości kla.sowe.i i patriOlłyzmu 
robotnika. który własnymi rękoma bu 
duje swój dobrobyt. 

Jeszcze. dO'Iliedawna nie było współza 
wodnictwa w budownictwie łódzkim. 
Dopiero rekocy Krajewskiego, Hadrys'ia 
ka.. Lesiewic·za., S:zymcz1a:ka i innych ,,/ 
przekOnnlv wszy'itldch o wielkich ko- / 
rzvściach sncjalistycmego systemu prid 
cy. DoM p0wiedzieć. że dziś w LOdzy'&O 
pr<to. rObOtników bud~lanych b,\erze 
ud.ział we wsnółzawOdnictwie. Nf'e ma 
tam tylko tych rObOtnłków, którzy "p:r1'-
cują przy remOtntach. ·, 

Prezydent Minor przedstawił wielkie\, 
m-0żliwości. jakie rząd dał nasizemu 
miastu, a.by dźwigrnąć je z nędzy miesz \ 
kami-0wej. Cala lhdź p.atr:iy teraz na \ .. 

robotników budowla1nych. oczekując od 
nich pomocy w rafowaniu budynków 
mieszikal1nych. 

- Trzeba wyraźnie pOWi.eJ1,zieć -
oświadczył -prezydent - że p-Opełniono 
wiele błędów w dntychczasowej akcji 
remontowej. Błędy te musimy napra
wić, tym bardziej, że napoiykamy na 
przeszkOdy stawiane nam pl'Lez wroga 
klasowego, Klasa rcbotnicza da sObie 
radę z tymi, którz·v hamuję akcję re
montowę. którym nie w smak idzie. że 
Odnawia się mieszkania dla ludzi pra
cy! 

W czasie ożywionej dyskusji pos•zcz.e 
gólni robotni cy ws·kazali na szereg illi'e 
docią..gnięć. które ut!"Udiniają. p-racę f 
opóźniają. remonty Najważniejsze z 
nich to - nietermin1lwa dOslawa ma
teriałów na budowle o·raz niewłaściwa 
o~ada załóg na pnszczegó-lnych pose
SJ ach. Wszyscv podkreślili swą nier.łom 
ną. wolę przezwycię·żenia tHh trudno
ści. domagaję,c się aby czv,nnik sp.ołecz 
ny i władze roztoczyłv większą kontrolę 
n1ad orgamizacją remontów. 

Przedstawiciel PZPR ob. Dudzil1S1ki 
omówił szeroko konieczność planowej 
or.ganizac.ii rohót. podiniesienia dys.cy
p.Jiny pracy 1 wykorz~·stan:La wszelkich 
możliw<Yści dla skrócenia terminu re· 
ffi()ltltów. 

Po samokrytyce d:vrekto-ra MPB Wil
mańskiego i prr. 0cts tawicieli Ra.dy Zaikła 
dowej , zgr-0mact?'.eni uchwalili rezoJu. 
c.ie zO'bOwi.,.zujęc się do ustJraw.<Iienfa 
pracy i 7Walezenia s·zkodników na rO
bctacb budOWlanvch. 

u • d . . I naJprze n1e1szy •••• lOnfach letnich w Grotnikac.b, Rogach Od godz_ H-ej qo 1$-e_j trwać będzie Re·zolucja stwierdza m. in. 
i POTSZewicach. Obiad w GOspOdZie Ludfłwej, z.g.~ od .„w zrozumieniu potrzeb klasy robut-
Młodvm, drogim goP.ciom Łódź roho,t 16-tej do 19-t•ei dzieci bę·dą gośćmi mezej ł..Odli . przyrzekamy, że J]racą 

Z \VYl)racowa.11 szkolnych małego Sta-sia: '1iCza gotuje serde·czne przyjęde. Zwięzku MIOdzieży POiskiej, którv ur::~a swe pr2'yczyn1my się do usunięcia za-
- Woda. jest bardzo pożyteczna, bo gdyby Wp.ros·t z dworca kolejowe~ ~foci dza dla nieb specjalne l)rzyj~rie w Io- niedbań powstałych na skutek zn1'sz-

nie było wody, to ludzie nie mogliby dojech'.lć g d · d · k I p y ul p· t k k' · 9(j9 
do ż dn~j ud.adz::J, się o giodz_ ej rano o sie z1- a u •rz . 10 r O\vs· 1e1 ~ J- czeń Wojennych. Pracc~mfoy MPB sta-

a '"' W'Yl!py„. * • * by ORZZ przy ul Traugutta 18. gdzie \Vraz z dziećmi polskimi z Frainc.ii nai ramię przy ramieniu z cała klasił 
Do księgarni wchodzi panna Basia. w~?;ł<;>sz?ne będę. ok-0licz:noociow·e. prz:- w~ ws·z:;;stk!ch t''ch <1ro.cz~„t~-1r i~c h weź rO'botniczę do masowepn wspełz~viod-
- Poproszę o sennlk„-zwraca się do sprze mowrnma Od godz:'ll -€J do 12-e_i zwie mie udzrnł 1eszcze 170 dzieci łodzkicb n.ietwa pra cy, gwaranfuj ę,..:e~ o szyhsz~ 

dawcy. dzać będ4 POwszechny DGm Towarowy, robntników, przeważnie przodowników odbudowę krnju 1 poleJiSZenie warun-
- Proszę bardzo„. w małym, czy w dużymlnoczym wsią.dl} do samochodów, kt6re pracy. Dzieci ł-ódzki~ w czasie zwie- ków bytowych klasy rObOtnic:r<ej. Has-

wydaniu?„„ Obwiozą ie po całym mieście. SamochO'·j dzania miasta, będę. udzielały informa łem naszym będ:Efe: „szybciej, i oszczę·d 
- W dużym, proszę pana.. bo małe wyuanie rły zatrz~rrnaia się m im. w Radogosz- c.ii swvm braciom i siostrom z Fran- niej remontować mieszkania ~O•botnl-

łuż całe nrześniłam... czu. gdzi.e podczas okunaoii znaidowa- cji, (al l ków łódzkich"! fci.s:·' 
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Nasi przodownicy 

• 

STEFAN KASPRZYK 
w kartotece Wydziału Personalnego przę

dzalni PZPB nr. 1 jest przy nazwisku Stefana 
Kasprzyka IakÓniczna wzmiaajl:a. - Oli 1945 
roku. nie opuścił ani jednego dnia pracy. 

Czy wiecie co to znaczy'? - To zna.czy... -
mówi przodownik z selfaktorów Stefa.n Kas
przyk - że ani jednego dnia nie opuściłem z 
powodu choroby, imienin żony, ciotki, czy te
ściowej, to znaczy, że strata każdej minuty jest 
dla. mnie co najmniej tak ważna jak strata ty 
sią.ca. złotych, to znaczy.„ ech co tam dużo mó 
wić - macha ręką - to znaczy, że po prostu 
chciałem pracować jak się należy i jakoś mi 
się to udało!. 

Stefan Kasprzyk zdobył już cztery pierwsze 
. nagrody w współzn.wodnictwie pracy. Rok bie 
żą,cy uJ)ływa mn również pod znakiem sukce
sów. W II-im kwartale otrzymuje pierwszą na 
e,-rodę, a jest· nadzieja, że i E:I-ci nie będzie 
gorszy. 

Pomoc dla zawodników 
oraz podniesienie poziomu naszego piłkarstwa - tematem obrad 

działaczy PZPN. - Innowacja . sosnowieckiej „Stali" 
Nikomu nie Jest 01bcym, że piłkarstwo 

polskie od dłuższego już czasu znacznie 
obniżyło poziom swych lotów. Najlep
szym tego sp·rawdzianem. poza roz~TYW 
kami nasze.i e:xtra·klas:v ligow.e.j, są 
spotkania międzypaństwowe, w których 
nie możemy się jakoś doczekać żadnego 
sukcesu. 
Alru·mu.iące głosy prasy sp-0rto·wei ca 

łego kraju zda.ie się osii:tgneły nareszcie 
za.mierzony ce!. Słabość polskiej piłki 
nożnej uprzy10mniono se>bie wreszcie 
tam, gdzie d0tychczas jej ,,.nie widzia
no'• - w PZPN. Na~i działacz..e wzięli 
.sobie te glosy wważnie do sen·a i zwo· 
lali kcnferencję cxłO·nków zar:iądu z 
prezesami p0szczególnvch Okręgów i 
przewadniczę.cymf kOmisjł spO.rtOWych. 
Obrady te miałv na celu omówienie ak
tua.lnvch spraw pod·niesienia P'Qóomu 
P<>lskiego piłkarstwa oraz przygotowa
nie materiału do jesienilei narady or· 
ga:niza.cyjnej, iak też przedyskutowanie 
i omówienie pl.anu pracy na naibliższ~ 
przyszłość ora i1 naszkicowanie ogó linych 
zairysów 6-Jetnie·go <programu rozwoju 

i rozhud()wy piJ:ika1,stwa w Polsce. 
Zamieirzony plan Drarv na najbliższy 

o:k:11e·s mieści w wbie dwa zagadnienia: 
pn-moc materialną dla zawodników 
Przez zwrot utnrnych zarobków iub 

udzielenie specjalnych dotacji na rloży 
wia·nie oraz utworzenie dwóch silnych 
OśrOdków pilkarskich, których zespoły 
Jigi państwowej stanowiły dla PZPN 
materiał d-0 ustala•nia składu druż~~ny 
reprezentacyjnei. 

Sprawa udzielania pomocv material
nej za wodnikom znalazła u większośri 
cte!~l('atów pełnę,. aprobatę. DOskonałe 
wyjście znalazł tutaj klub ,,Stal'' (SOs· 
nowiec), którego zawodnicy otrzymuję 
pac2"ki :iywnościOwe po każdym trenin
gu. FOrma tei pomocy, po~a realnymi 
kl>r2vściami dla zawodnika. spOwodO
wała również zwlększ:enie frekwenei; 
na treningach. 

W P•oruszanej na konferencji kwestii 
urlol)ów delegat GUKF przedstawił ze
hranym nowy okólnik Pre·zydium Rady 
Ministrów. dotyczi;i..cy m. in. urlo;pów 
ctla <;portowców i działaczy . Po zaopi
niowaniu przez GUKF. działam: lub za· 
wodnik (w Gdniesieniu do sportu wv
czynDwegO) otrzymuje urlop. lecz zwrot 
utracnych przez to zarobków pokrywa 
nie instvtucja, lecz danv zwię.zek s;pO·r
towy. 

Omówiono również dokładnie p.rojek 
ty 6-l•etniegio p>!'o·graimu rozwoju piłki 
nożnej w Polsce. Wszyscy delegaci do
szli do w1nio'iku. że naczelnym zagad-
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Akrakcie sportowe na wsi 
Powiatowe jgrz'1ska LZS-ów w dniach 14 i 15 bm. 

Bieniem piłkarstwa polskiego jest srra 
wa racjonalnego i planowego szkolenia 
zasłę.pów młodych zawod.ników oraz 
prz.v~otowanie wykwalifikowanej ka· 

dry trenerów i i1nstruktorów. Formę 
szkolenia należy uzgodnić i oprzeć na 
zrzeszeni.ach sportow~rrh i ich pionach 
oraz na okręgach i podokręgach piłkar 
8kich W dotychcw!< pro">adz•on:vch 
pra.cach da.I ~ie odczuć poważny bra·k 
opieki 1nad juniOTami z.e "tro•ny klu
bów. co hamowało każdą. zakrojoną na 
wię·bzą. skale akcję. 

Ja1ko podstawę ra .cjonalnego szkole· 
nia juniorów wskazano na kt1nieczn0ść 
prowatłzenia wyszkolenia gimnastycz
nego i lekkOatletycznego, które.go brak 
rlaie się zauważyć nawet u większości 
gTarzy reprezentacyjnych. 

Zebrane na konferencji materiały, po 
sqiczeqółOwym epracowaniu, Zanąd 

PZPN przedłOży w formie wniCsku na
czelnym władzOm sportu polskiego_ Nio 
watpI!wie, Wl)rt>wa!ł.7enie ich w żvc.ie 
OdbiłO·by się korzystnie na pOziomie na 
s7e1H1 niłkarstwa. 
"1911"'---..._.. ....... ~ ........ ~~ ....... ....,~..._,.~ ...... ~ • - „ „ 
~m ... erc na ringu 

Trag czny wypadek 
we Wrocławiu 

W fabryce, w której pracuje już od 37 lat, 
zna.ny jest i ceniony jako dobry i doświadczo
ny fachowiec. śladami ojca zamierza.ją. pójść 
jeg-0 dwaj synowie, którzy szkolą. się w przemy 
śle dziewiarskim. I oni pragną uzyskać w przy 
siłośct rtiano przodowników! 

Mieszkańcy naRzego miasta będą mieli moż jii: się bardzo interesujii:co, umieszczono takie 
ność obejrzenia w nadchodzą.cą niedzielę i po konkureneje jak trójbój lekkoatletyczny (bieg 

••-••••••-•••-... ••••~ niedziałek szeregu bardzo ciekaw;tch i emocjo~ krótki, jeden ze skoków i jeden z rzutów), 

Tragiczny wypadek mia.l miejsce podczas me 
czu boksenkiego Ogniwo (Wrozław} - Górnilt 
(Wałbrzych} . Wielokrotny mistrz okręgu wro
cławskiego i reprezentant Zw, Zawodowych 
przeciwko Francji - Ciećwierz, po ciosie Be
renckiego w serce padł i nderzyWf!zy głową. o 
ostrą matę zmarł w kilka minut przed opuszcze 
niem ringu. Prowadzone jest dochodzenie co do 
prawidłowości ringu. " 

Dokqd dziś pójdziemy 
TEATRY 

~O.TSKA POLSKIEGO - „Carmen' ', Bizeta 
K.&,MERALNY - Szczygli zaułek 
OSA\- Jadzia wdowa 

\ 
. .1- · KINA 

) ADRIA - Mężczyźni w jej ży~iu 16, 18, 20 
r· BAŁTYK - Trójka. trefl' 17, '9, 21. 

/ BAJKA - Dzieci z jednego podwórka 18, 20 
{ GDYNIA - Program aktualnoścj 
f HEL - Wielka. Nągroda 15,30, 18, 20,30 
· ł.fUZA - Gasnący płomień 18, 20. 

POLONIA - Ulica uraliiczna 15,30 18, 20,30 
PRZEDWIOśNIE. Na tropie zbrodni 16, 18, 20 
ROBOTNIK - .Młoda Gwardia 
seria I 15,30, 18, 20.30 
ROMA - Złoty kluczyk 18, 20 
REKORD - Bohaterowie pW!tyni 16. 
Antoni i Antonina 18, 20. 
STYLOWY - Skarb 16 -Czwarty Peryskop 

18, 20. . 
śWIT - Skarb, godz. ]8, 20 
TATRY - Cygańska. miłoM 16, 18, 20,30 
TĘCZA - Tral!iczuy pościg 17, 19, 21 
WISŁA - Wielki przełom 16, 18„30 21 
WLóKNIARZ - Wieś na. pograniczu 
17, 19, 21 
WOLNOŚĆ - Trójka trefl 
ZACHĘ'rA-Narzeczona z Turkmenii 16, 18;20 

Okłamałam Cię, Leszku. Nie dostałam 
żadnej depeszy! 

Zresztą to nie jest moje pierwsze kłam 
stwo! · 

Nieraz, gładząc moją twarz i dotyka
jąc koniuszkiem palców blizn, wypytywa 
łeś mnie, czy bardzo zeszpeciły mnie one? 

Z reguły odpowiadałam Ci wówczas, 
i# nie. że blizny te zmieniły mt twarz tyl 
ko trochę. 
~114kże ts jest nieprawda! · 
Miałam w tym pewne wyrachowanie, 

ie nie chciałam być obecna przy Tob.ie -w 
tamtej decydującej dla Ciebie chwili. Po 
prostu nie chciałam, ażeby w momencie, 
kiedy odzyskasz wzrok, pierwsze Twoje 
s.pojrzenie padło na coś brzydkiego j szpe 
tnego„. A taką właśnie jest teraz moja 
twarz! 

nują,cych imprez sportowyeh. bieg na 500 m dla dziewcz:ict, na 1000 m i 3000 
Korzystaj:icc z pięknej pogody, organizacje m dla chłopców i mężczyzn. Ponadto program 

sportowe postanowiły dostarczyć ~dobnych zawiera gry sportowe. Konkurencje trójboju 
wrażeń również i ludności wiejskiej naszego lekkoatletycznego poslużą r6wni<>ż f nko trzy 
wojewófultwa. normy na zdobycie państwowej odznaki spor

! ona będzie też świadkiem „malej olimpia. towej. 
dy'', jaka zosta.nie zorganizowana w dniach Niewątpliwie ludność powiatu wieluńskiego, 

Gim.nastycy ,,Zrywu" 
zbierają się 12 bm. 

Członkowie sekcłi gimnastycznej Związkow 
ca-Zrywu zbierają. się dn. 12 bm. o godz. 19 na 
swym boisku sportowym by omówić spravry 
najbliższych wyjazdów i mistrzostw. 14 1 15 bm. na. terenie powiatu wieluńskiego, a nawet dalszych okolic, zechce skorzystać z na 

we . wsi Skomlin. Będą to powiatowe igrzys1rn darzającej się okaz3i i 'l:.lumnie zgromadzi się 
Ludowych Zespołów Sportowych. Og6lem do na. stadionie sportowym w Skomlinie, by obser• • Czesi ·. przyjadą 

na mistrzoslwa tenisowe 
w Sopocie 

walki stanie 15 najlepszych zespołów. wować pierwszą, zorganizowaną na tak wielką 
W programie igrzysk. które ze względu na skalę, „olimpiadę'' Ludowych Zespołów Spor. 

dobry poziom tamtejszych LZS-6w zapowiada towych. 

Czy rewanż się uda. 'l 
Piłkarze warszawscy w obliczu ciężkiej próby 

N a mil'.dzynarodowe mistrzost1'"a tenisowe 
w Sopocie przybędzie ostatecznie 3 tenisistów 
czechosłowackich: Krejcik, Javorsky oraz :Mis 
kova. W grze mieszanej '!'l"ystąpi z hlisko\·ą 
Javorsky. 

W · najbliższą środę. tj. dnia 17 bm, odbędzie 
się na stadionie Woj;;ka Polskiego w Warsza· 
wie międzynarodowy mecz piłki nożnej między 
reprezeutacjami Morawskiej Ostrawy i War
szawy, 
Drużyna czechosłowacka nadesłała. już skład 

swojej reprezentacji, który przedstawia się na 
stępująca: 

W bramce zagra Kroupa. (rez. Petrn~zka), 
parę obrońców stanowią. Markusek i Marinca.k, 
linia pomory to Starosta, Buchta. i Radimek, a 
w ataku wystąpią Bouzek, Veivoda., Bican, 
Stołka i Ryś. RezE'rwowymi będii:: Czyz, :Ma· 
chatka, Orlik i Hrabovsky. 

Jest to na,jt<ilniejsza reprezentacja, jaką Mo 
rawska Ostra1\"a może w tej chwili wystawić. 

160) 
Tak, drogi Przyjacielu! Twoja Krystyna 

nie przypomina już niczym tej ładnej dzie 
wczyny, z którą wyjeżdżałeś pod Rzgów, 
i z którą razem wędrowałeś wśród lauro
wych gajów wyspy Korfu. Los obszedł 
się z Tobą bardzo okrutnie, ale nie oszczę 
dził i mnie. Jestem teraz zmieniona, bar
dzo zeszpecona! 

Jak długo byłeś ślepy, nie widziałeś te
go, więc też i nie mogło Cię to razić, ani 
zniechęcać do mnie, czuję jednak dobrze, 
że w chwili, kiedy odzyskasz wzrok, zmie 
nić się może nie jedno. 

Znam Cię bardzo dobrze, Leszku. Wiem 
że jesteś rozkochanym w pięknie estetą, 
którego razi brzydota i szpetota: nie wie
rzę więc, żebym mogła Ci się teraz podo
bać, że jednak nald'Vsz do ludzi napraw
dę przyzwoitych, będziesz chciał może 

Atak gości poprowadzi znany z występów w 
Polsce Bican, jeden z najlepszych piłkarzy cze 
chosłowackich na. przestrzeni ostatnich kilkuna 
stu la.t. 

Piłkarze-opoje 
w-ydaleni z reprezentacji 
Uchwałą zarządu PZPN skreśleni zostali z 

kadry reprezentacyjnej za nadużywanie alkoho 
lu piłkarze: .Ta.nduda i Wieczorek z AKS-u oraz 
Krasówka z Górnika - Szombierki. 

W przeciwieństwie do gości Warszawa nie 
ustaliła jeszcze składu drużyny reprezentacyj 
nej, Są,dząe po ostatnich meczach stołecznych 
zespołów ligowych, trudności przy ustalaniu 
kadry reprezentacyjnej będą niemałe. Wątpić f GO km. p0 W Oldze 
też należy, czy warszawianie potrafią. sit zre- d 
wanżować gościom za odniesioną w ubiegłym p!ynęli zawodnic-y ra zieccv 
rokU porażkę w Morawskiej Ostra.wie w stosun NiecodzieI).nego wyczynu sportowego dokona. 
ku 2:6. ło sześciu pływaków radzieckich. Przepłynęli 

Jako przedmecz, rozegrają spotkanie juniorzy oni po Wołdze (około Kujpyszewa) dystans 
warszawscy z obozu w Nowym Targu z juniora\ 150 km. Zwyciężył Kozyrew (Baku} w czas~e 
mi z obozu w świdniey. 27:59:43 godz. 

pozostać przy mnie· nawet w takim wy
padku, gdybym wzbudzała w Tobie fizy
czną odrazę: bo jesteś dżentelmenem, któ
ry uważa, że nie może i nie wolno mu 
postąpić inaczej, tym więcej, że zaciągnął 
u mnie pewne drobne długi wdzięczności. 

Otóż, kochany Leszku, zwalniam Cię 
od tego obowi4zku! Nie chcę Cię więzić, 
bo rozumiem sama, że choćbyś pozostał 
przy mnie przez wrodzoną sobie przyzwo 
itość z czasem stosunek nasz zacząłby Ci 
ciążyć, jak coś, co jest wynikiem twarde 
go obowiązku - i nie bylibyśmy szczę
śliwi. Zaczną się między nami kwasy, 
niesnaski, przykre niedomówienia i tak bę. 
dziemy sobie zatruwali życie. 

Sądzę więc, że lepiej będzie, jeśli odej
dę teraz sama i w ten sposób zachowamy 
o sobie jak najpiękniejsze wspomnienia. 

Takie wyjście z sytuacji dyktuje mi ro 
zum, posłuchaj mnie więc i może, choć 
chwilowo będziesz za mną tęsknił - kie
dyś doid.ziesz do wniosku, że jednak rada 
moja b:;Yfa najlepsza! 
Może po latach, kiedy wygasną w nas 

pewne uczucia, spotkamy się znowu.. 
Chciałabym, ażebyś uścisnął mi wted'y 
dłoń jak starej, dobrej przyjaciółce. Może 
będziesz juj. wtedy żonaty? Może będziesz 

miał dzieci? jeśli nawet tak będzie, cie
szyć się będę z Twojego szczęścia i rado
wać, że ofiara moja nie poszła na próżno. 

N a razie nie staraj się mnie odnaleźL 
Zapewniam Cię, że tak będzie nt:1jlepiei t 
dla Ciebie i dla mnie! Teraz mvśl tvlko o 
sobie i o tym nowym życiu,• któr~ teraz 
rozpoczniesz. 

A na ostatek proszę Cię o jedno. 
Przez tyle miesięcy spoglądałeś w 

świat moimi oczyma, a tak patrząc, doi
rzałeś pewne rzeczy, których dotychczas 
- jako człowiek innego zgoła świata -
nie dostrzegałeś: a więc bezradosne życie 
ludzi wyzyskiwanych przez bogat~rch, iclJ 
niedolę i krzywdę. Obyś teraz, odzyska·w 
szy wzrok, widział to samo! l tak samo do 
strzegał zawsze w drugim to, co iest w nim 
najbardziej godne szacunku: właśnie jego 
człowieczeństwo. · 

o mnie możesz zapomnieć, ale pamię
taj zawsze o tym, o czJim opowiadałam 
Ci nieraz w czasie Twojej dłuKiej noc:y. 
O to proszę Cię bardzo! A teraz żegnam, 
życzę Ci wiele, wiele szczęścia. 

Twoja szczera przJ>jaci6fk4 
Krystyna. 

Wiersz6wna przeczytawszy ten list, nie 
jest z niego zadowolona. 
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